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Nocny napad na w ie i
Zorganizowanych grup młodzieży wejskiej

lako ouwet za spslenie stodoły narodowca
Łom ża, 23  g ru d n ia

(od sp ec ja ln e g o  w y s ła n n isa )
P rzed  Sądem  O kręgow ym  w 

Łom j ży toczy s ię  sp ra w a  o  za j 
c ia  an tyżyd o w sk ie  w e w si Wy- 
szouki pow, W ysoko - M azow iec- 
t  AKt o sk arżen ia  z arzu ca  16 -tu 
m łodym  ro ln ikom  z W yszonek 
oko liczn ych  w si, że tv nocy z 2 1  
r a  22-go s ie rp n ia  19 36  roku na­
p ad li w ra z  z c a ią  g ru p ą  m łodz:e 
ży  w ie jsk ie j z oko licy  n a  w ieś, 
zdem oloy/ali m ieszk an ia  żydów , 
zn iszczyli a w ie  bożnice, pobili 
k ilk u n astu  żydów .

P r z e b  e g  w y p a d k ó w
O skarżenie o p ie ra  s ię  zezna­

n ia c h  p osterun kow ego W aleria ­
n a  M azanow icza. W e a łu g  Jego  
słó w  zorgan izow an a g ru p a  U czą­
ca  k ilk a d z ie sią t osób p rz y stą p iła  
do dem olow ania m iejzican żydów - 
ek .ch . W ezw an ia  do spokoju  nie 
pom ogły i dopiero n a  itt-zał z k a  
ra b in u  gru p a  n a p astu lk ó w  c o f­
n ę ła  s ię  za  w ieś. W  tym  czasie  
d ru ga  g ru p a  ro z b ija ła  " dom y ży­
dów w  in n e j części w s i. T y n j r a ­
zem nie pom ogło an i w zyw an ie , 
an i s t r a ły  z k arab in u . N a p astn i­
cy  z a a ta k o w a li p osterunow ego, 
k tó ry  s c t ir o r ił  s ię  w  jed n ym  z 
budynków  c h rz e śc ija ń sk ic h , po 
czym  p rzesz li p rzez c a łą  w ieś, 
d em olu jąc  m ieszk an ia  żydów  i 
dopiero na kom endę odm aszero- 
w a li w  n ieznanym  k ierun ku . Po 
za  16  ch łopam i osk arżon y je s t  
m łody ziem ian in , S ta n is ła w  
Skrzeszew sk i o zorgan izow an ie  
ra p a d u .

S ą d  w  sk ła d z ie : przew od niczą­
c y  sęd zia  B eb ło w sk i, sędziow ie 
w utan ci B ondikow ski i M ałeck i. 
O sk arża  w ice p ro k u ra to r Tuno-w- 
ski. B ro n ią  ad w . M ieczkow 0ki z 
Łom ży i adw-. K o n ra d  B oro w ski

z W arszaw y. Z pow ództw em  cy­
w iln ym  o sym b oliczną złotów kę 
w y stę p u ją  adw okaci ż y d z i; Gold- 
b e rg  i L e w ic

N a  s a li  korespondenci p ism  
p olsk ich  narod ow ych  i żyd ow ­
skich , m in . N a je  F o lk sc a jtu n g .

S p r z e c z n o ś c i
W  czasie  zeznań w szystk ich  

św iad kó w  żydów  z w ia c a ją  uw a­
gę sprzeczności z p ierw otnym i 
zeznaniam i, sk ład an ym i n a  po­
sterun ku  p o lic ji. P y ta n ia  ad w o­
katów . b ro m ących  oskarżonyeh  
narodow ców  w y w o łu ją  u żydów  
zakłopotan ie , n iepew ność. Zu p eł­
n ie in n a  je s t  p o staw a  oskarżonych  
P o lak ów  Z e z n a ją  z całym  spoko­
jem , n ik t z n ich  n ie  p rzyzn aje

się  do w iny, S tw ie rd z a ją , że ży­
dzi o sk a rż y li ich  przez zem stę 
za p ra cę  społeczną i  p o lityczn ą  
w  duchu narodow ym .

P r z y c z y n y  w z b u r z e n i a  

l u d n o ś c i

Z resz tą  przew ód w y k az u je , i e  
bezpośred n ią  p rzyczyn ą  napadu 
było w zburzenie na w si spow odo­
w a n e ‘ ‘spa len iem  stodoły Rybaka 
Stódołę tę  z całoroczn ym  sp rzę­
tem  s p a lili pod n ieobecność R y ­
baka  (b y ł n a  z jeźd zie  w R a d zy ­
m in ie) żydzi. Poprzednio żydzi 
p rop on ow ali R yb ak o w i p ra cę  po­
lityczn ą  w  P. P . S , skoro R yb ak  
odm ów ił, g roz ili mu, że „będ zie  
go daleko w id a ć “ .

Proces morderczyni z u!. Freto

Czerwoni wymordowali
60 tysięcy osób

Zwycięstwo narodowców pod Kordobc,

czyni niebezpieczna d la  sp o łe ­
czeństw a.

O brońca sch a ra k te ryz o w ał śro­
dowisko, z ja k ie g o  pochodzi i w 
jak im  w ych o w yw ała  s ię  oskarżo­
na. T w ierd z ił, że zan iedb an ie  
m oralne, w  ja k im  się  obecnie 
z n a jd u je , nie należy p rz yp isy w a ć  
na rach u n ek  sam ej Ż a rn o w sk itj, 
k tó ra  cd dziecka z n a jd o w ała  się 
w  nędzy i pod w p ływ em  zćem o-

Następny numer „ ń e X ” uK&źe się 
w n ećzieią 27 grudnia r. b.

F A R Y Ż . 2 3 . 12 .  —  Z S a la m a n ­
ki donoszą, że w  czasie  od 2 7  li­
sto p ad a do 2  g ru d n ia , w ed łu g  
zeznań uciek in ierów , straco n o  w  
M ad ryc ie  2 10 0  osób, ^ t y m  w iele  
kobiet a  naw et dzieci, . tym  kU 
k a  w  w ieku dw óch la t.

Od w ybuch u  p o w stan ia  czer 
w oni w ym ordow ał] w  H kzpanl* 
około 60 ty s ię c y  lu d zi. L iczb a  
o f ia r  rozet rzeianvcti p rzez obie 
stron y w yn o si, w ed łu g d otych ­
czaso w ych  dość pobieżnych  o b li­
czeń p rzesrlu  10 0  ty s ię c y  ludzi.

F A R Y Ż , 2 3  12 .  —  W edług do­
n iesień  z g łó w n e j k w a te ry  w o jsk  
p ow stańczych , o d d zia ły  o p e ru jące  
w  p ro w in c ji Corduba, kon tyn uu ją  
z w ycięsk i n u r s z  I z a ję ły  w czc 
r a j m ie jscow o śc i E l  f a r p io ,  B i 
ła n se r  i  Y illa  F r a n t a  du Cordoba.

Pierwsze rozstrzygnięcia
K m itetu Konkursowego ABC

ł  K o m ite t k on k u rso w y „ A B C "  
p ra c u ją c  po k ilk a n a śc ie  godzin 
n a  dobę, zd oła ł zbad ać i ocenić 
c a ło ść  m ate ria łó w  n ad esłan ych  
przez n aszy ch  C zyteln ikó w  w  w y ­
n iku w ie lk ieg o  k on k u rsu  n agród . 
Zanim  ukończone będą szczegóło­
we p ra ce  i sporządzony d okładny 
w ykaz p rzyzn an ych  n agró d  —  po­
dzie lić  s ię  m ożem y z C zyte ln ik a­
mi w iad om ością , że n a  ra z ie :

1 .  p. T rz c iń sk i —  W arszaw a  
—  stu d en t P o lite c h n ik i W ar­
sz a w sk ie j o trzym ał a p a ra t  ra d io ­
w y , 2 . p. W esołow ska M a r ia  —  
B ło n ie  —  p ięk n y  lis , 3 . p. K ace-

Odcinek powieści
na s t r * .  4-e|

Dodatki komunalne
ć o  p o d a t k u  g r u n t o w e g o

R ozporząd zen ie  m in istra  S k a r­
bu no rm u je  m ak sym aln e  “iwiwki 
dodatków  kom unalnych  do p ió- 
stw ow ego podatku gruntow ego 
d la  gm in  w ie jsk ic h  od 2 1  do 22.5 
proc., d la  sam orządow ych  tw iąz- 
ków  p ow iatow ych  od 1 1  do 27.6 
proc., d la  m ia st m ew yd zielon ych  
od 36 do 37.5  proc., a  d la  w yd zie­
lon ych  od 47 do 5o procent.

Adw okat lwowski
p riyw & Jcą  ko m u n istó w

D onoszą ze S ta n is ła w o w a , że 
ta m te jsz e  w ład ze  bezpieczeństw a 
z lik w id o w ały  o rg a n iz a c ję  kom u­
n istyczn ą , na czele które  j  s ta ł 
adw . E d w a rd  H ausknech t. P o li­
c ja  a re szto w a ła  ośm iu głów nych  
przyw ód ców  o rg a n iz a c ji.

Żydzi litewscy
p r z e c i w  P o l s c e

KO W N O , 23. 12 .  J a k  donosi u- 
rzędów ka „L etu v o s A id a s "  w  J e ­
zioro tach  ma p ow stać  żydow ski 
oddział Z w iązku  O dzyskan ia W iL

ró w n a W anda —  W arsz a w a  «— 
jed w a b n a  su k n ia  b a low a, 4. p. 
S ik o rsk a  —  W a rsz a w a  —  * s tu ­
d en tka P o lite c h n ik i W a rszaw ­
sk ie j —■ n a rty .

.S E W IL L A , 2 3 . 12 . - R a d i o s t a ­
c ja  p o w stań cza  k o m u n ik u je :

P od  Cordobą n ie p rz y ja c ie l n ie  
s ta w ia ł w iększego  oporu, mimo to 
p on iosł c iężkie s t r a ty  w ludziach  
i m ate ria le  w o jen n ym . N a  pozo­
sta ły c h  odcinkach bez zm ian.

P o d czas zd obycia  B oadU la de] 
M onte w o jsk a  narod ow e zdobyły 
trz y  kztanuary, z  których  jed en  
m iał ro sy jsk i n a p is  „ trz e c ia  b ry ­
g a d a  m ięd zyn aro d ow a". N a  j»o- 
b o łow isk u  w o jsk a  rząd ów * po­
rz u c iły  12 0  zab itych , z  k tó rych  
ty lko  je d en  b y ł m ilic jan tem  h is z ­
pańsk im .

Żo łn ierze  1 5  pu łku  rządow ego 
p rzesz li n a  stro n ę  w o jsk  n a ro ­
dow ych .

Która u dusiła 73-ittn [<  staruszłrę
P rzed  Sądem  O kręgow ym  to- je  n ad ziei, że ja k a ś  in n a  k ara

cz i s ię  m ak: ucyciny proces be- może J ą  p op raw ić , wobec czego
stia l ikiej m< i^ e rc z y n ., Kak.ini.e- uznać trzeba, że je s t  to nrzestęp
ry  Ż arn o w sk ie j, k tó ra  z ad u siła  w 
m ieszkan iu  p rzy  ul. F r e ta  bez­
bronną, 75-le tn ią  staru szk ę, F ra n  
ciszkę T abo row iczo w ą.

Ź arn o w sk a  n ie  p róbow ała  na­
w et w yk rę ca ć  s ię  od w in y . Z ca­
łą  sk ru ch ą  p rzyzn ała  s ię  zaró w ­
no do b e s tia lsk ie j zbrodni, ja k  i 
do popełniem ia k ilku  drobnych 
k radzieży na krótko przed zam or 
dow aniem  T ab o row iczo w ej. N ie  
c h c ia ła  n ato m iast w yzn ać, że bez 
pośred nio  po m o rd erstw ie  w  
obfcciiuści tru p a  spo żyła  śn ia d a ­
n ia z p roduktów  p rzyn iesion ych  
ran o przez córkę Taborow iczo­
w e j. S ce n y  m ordu nie p o tra fiła  
o p lia ć , m ów iąc, iż  dok ładn ie  nie 
p rz j pom m a sobie, w  ja k ! sposób 
z a d u s iła  sw o ją  o fia rę .

K a teg o ry c z n ie  tw ie rd z iła , żt 
do m ieszk an ia  P ”z j  ul. F re tt  
p rz ysz ła  n ie  w oólu m ord erstw a, 
lecz z aam iaren : ok rad zen ia
sta ru sz k i. D opiero p óźn ie j, gd y  
p o w sta ła  tego rod zaju  sy tu a c je , 
że Ź arn o w sk a z n a laz ła  aię  ja k b y  
w pu łapce, p rzyszło  je j  na m yśl, 
że może osw obodzić a ię  a ro g ą  
m ord erstw a.

W obec p rzyzn an ia  s ię  o sk a r­
żonej, sąd  nie b ad ał w szystk ich  
św iad kó w , p rz e s łu c h u ją c  je d yn ie  
córkę zam ordow anej, o ra z  k ilk a  
lokatorek  domu p^zy ul. F r e ta  25 
gd2ie dokonano zbrodni. F o  zam  
knlęciu  przew odu p ro k u ra to r w  
krótkim  przem ów ien iu  u zasad ­
n ia ł kon ieczność zastoso w an ia  
w obec Ż a ra o w a k ie j n a jsu ro w sz e ­
go w ym ia ru  k a ry , t. j .  k a ry  
śm ierc i. O sk arżycie l dow odził, że 
Ź arn ow ska w yz u ta  je s t  z w szel­
k ich  uczuć m oraln ych , n ie  roku-

śro d o w isk a, *®ypa* 
duszę Ju ż  od dzie-

ralizo w an ego  
czającego je j  
c iń stw a.

'J a k o  ' k ilk u n asto le tn ia  dziew ­
czyna d o sta ła  s ię  w  ręce  s z a jk i 
z ło d z ie jsk ie j, a  ta  n a u cz y ła  j ą  
k ra ść  i szukać ła tw ego  zarobku. 
Ź arn ow ska je s t  p rzestęp czyn ią , 
lecz zb io d n ia rk ą  s ta ła  s ię  p rz y ­
padkowo. O brońca p ro sił o u- 
w zględ n ien ie  przez sąd  okolicz­
ności łago d zących  i zasto so w an ia  
m ożliw ie n isk iego  w ym iaru  ka­
ry-

*6 Czytelników ABC

S I  M S Y L W E S T E R
N oc fig ló w , anegdot, p ląsó w  i  w in a. KonkuT9 za  a a jle p s z ą  anegdotę 

z rozdaniem  nagród W -w ieczorze u d z ia ł M o rą : M ary  D id u i- Z a łu ­
sk a  fkom p . i  kom pozytor A . Sch iitz , J .  G o d le w s k a , 17 , K  B arto

B orodin  i  o rk ie s tra  W. O sieck iego .

- W obec bezustanne) k am pan ii 
oszczercze j p rzeciw ko ruch ow i 
narodowe- - rad ykaln em u  i „ A B C "  
uw ażam y ze konieczne stw ierd z ić  
i  p o w tarzać  będziem y cudzier 
n ie , że

1 )  „ A B C "  je s t  n iezależnym  p i­
smem narodow ym ,

2) .,A B C ‘-w alczi z ły d a m i, ko­
m uną, ja n a c ją  i m ason erią ,

3 )  „ A B C ”  liczy  w  sw oim  zespo­
le  red ak cy jn ym  p ięc iu  b. więź 
n lów  B erezy .

4) „ A B C  będąc organem  n . 
chu narodow o - rad yk a ln ego , 
w alczy o nowy ła d  w  Po lsce , 
o p a rty  na z asad ach  sp ra w ie d li­
w o ści sp o łeczn ej.

5 )  „ A B C “  je st  p ierw szym  p i­

sm em  w  P o lsce , k tóre  w yp ow ie­
dzia ło  bezw zględną w a lk ę  dykta** 
tu rze  żyd o w sk ie j w  dziedzin ie  
ogłoszeń . Z e rw a liśm y  w sze lk i
kontakt z żyd ow skim i b iu ra m i 
ogłoszeń. Do n a sze j a k c ji przy* 
łączy ło  s ię  dotąd ty lk o  jed n o  poi* 
sk ie  pism o codzienne.

6 i P ro gram  „ a B C “  w  sp ra w ią  
żyd o w sk ie j poleg: na od d zie len ia  
elem entu p olsk iego  od żyd ow skie­
go w e w szystk ich  dziedzin ach  1  
w ysied len ia  żydów  z P c Isk L

R az jeszcze  zw racam y bię dd 
n aszych  C zyteln ików  t  p rośbą, 
by zech cie li nam  kom unikow ać 
o w yp ad kach  szk a lo w an ia  nasze­
go p ism a, aby um ożliw ić nam  od­
pow iednie re a g o w an ie  wobed 
oszczerców .

Kanarek wyzywa na .pojedynek
posła Buczyńskiego

N a  re ce  m a isz a m a  Sejm u  w p ły ­
n ę ła  d ep sza od Z w iązk u  Żo łn ie­
rz y  ż y a ó w  z p rotestem  przeciw ko 
przem ów ien iu  posła B u d zyń sk ie­
go. P ro te s t  ten  d otyczy tego  u- 
stępu  z p rzem ów ien ia  p o sła  B u ­
d zyńskiego , w  którym  stw ierd z ił 
on, że „ Je s te m  a n tysem itą , gdyż 
je ste m  an tyaezertere ir., a  każd y 
sem ita  u cieka  z p o la  w a lk i" . De-

B re jm an , 
P f la u n . i

W yrnar ie wiar 5 :

na.

Rocznica Narodzenia Chry­
stusa —  św ięto radości dla ca­
łego chrześcijańskiego św iata, 
to chw ila, w  której zapom nieć  
pow inniśm y o w szystkich spra 
wach drugo i trzecio - -zęd- 
nych, o  sm utnej sza ./yźn ip  na 
szych dni, nieraz odbierającej 
ludziom  słabym  i zapał do 
walki i jasność m yśli.

To chw ila, w  której sięgnąć  
pow inniśm y do najgłębszych  
pods‘aw naszej w iary 1 zaczer 
m iąć z nich w skazania n ieza­
wodne dla dalszej, ciężkiej 
nieraz i cierniam i najeżonej 
walki. W ięc bądźm y szczerzy. 
Starajm y się zapom nieć o ob­
jaw ach  m ałości, a  zająć s ie 
tym co w ielk ie  i n iezm ienne.

Spróbujm y przedstaw ić ob­
raz chw ili b ieżącej w Polsce.

Sporo ludzi walczy o te sa­
me ideały, co my. O te same, 
lub podobne. W  tej w alce cho 
dzi o cel w ielk i: o prawdziwą  
potęgę i siłę  Polski, O to, by 
ta Polska rządzona była w ie l­
kim i ideam i.

W alkę tę prowadzą ludzie, 
o ludzie są om ylni.

Może ten i ów  w  zm aganiach  
codziennych zapom ina często 
o celu głów nym  a plącze się  
bezradnie, dążąc do osiągnię­
cia celów  m ałych, do stworze 
nia etanów  dla osiągnięcia  
swych dążeń naczelnych.

I okazać się m oże. że obraz 
rzeczyw istości zm ienia się. 
Z e  już n ie trzeba zatrzym y

w ać się  na etapie uważanym  
za najbliższy i konieczny, że 
iuż m ożna póiść dalej i ómie* 
lej — krótszą drogą.

Może si^ okazać, że walka  
o te m niejsze cele zam ienia  
się w  w alkę o osoby. J tsteśm y  
ludźm i i grozi nam wtólkie 
niebezpieczeństw o błędów  
ludzkich. W yznając pewne 
idee, dążym y do tego, by opa­
now ać pew ne stanow iska. U- 
w ażam y bow iem , że my jeste­
śm y najbardziej pow ołani do 
w cielenia w  życie naszych  
idei.
Możemy przy tym zapom nieć  

o tym, co jest bąrdżó wużne. 
M ożemy zapom nieć, że chodzi 
o to, by pew ne rzeczy w  ogóle 
były zrobione, a nie o tc, by 
były zrobione przez n"s. N ie­
bezpieczeństw o to jest dla nas 
szczególnie groźne bo jeste­
śm y nie tylko ludźm i, ale tak­
że i... Polakam i. Uważam  N a­
ród Polski za pow ołany do 
w ielk ich  przeznaczeń, ale 
m ożna spokojnie, w zgodzie z 
dośw iadczeniam i historii po­
w iedzieć, że zbyt w ielką rolę 
odgryw ały u nas zaw sze w alki 
o osoby...

Każdy z nas zna najlepiej 
sw oją wewmętrzną prawdę, 
szczerość sw ego przywiązania  
do idei i w olę bezkomprorni- 
sowej walki o tę ideę. Ale m i­
mo to nie trzeba, naprawdę 
nie trzeba odsądzać innych od

dobrej woli, r często od czci i 
wiary. Może kto inny bedzie  
uir.iał lepiej zrobić to, co my 
zrobić pragniem y. N iech  robi

Chcę, żeby przyszła Polska  
była napraw dę państw em  na­
rodowym , a nie żydow sko-ko- 
m um stycznym . oańs/w em  ka­
tolickiej spraw iedliw ości spo­
łecznej, a n ie państwem kapi­
talistycznego w yzysku. Ale 
pow inno m i być w szystko jed ­
no, co ja  w tej przyszłej P ol­
sce mam  robić, czy mam orać 
na sieb ie ciężar w ielk iej odpo  
w iedzialności, czy tłuc kam ie­
nie na drodze, lub zam iatać  
ulice. I takie pownnno być Sta­
now isko w szystkich w obozie  
narodowym  W ów czas obóz 
ten zw ycięży na p ew no.

Nie w iem  czy w  w alce co­
dziennej stosuję się do tej za­
sady, ale Wiem, że do niej się 
stosow ać pow inienem . N ie jest 
dla m nie cnotą dążenie do te­
gc, bym tjlk o  ja m iał być po­
w ołany do służen ia Polsce. 
Takie stanow isko uw ażałbym  
za głupotę, graniczącą ze 
zbrodnią. .

Raz trzeba to szczerze po­
w iedzieć. ?3olesna sprawa  
w zajem nych stosur.kow m ię­
dzy puszczególnym i odłam am i 
Obozu N arodow ego powinna  
być postawiona na wyraźnej 
płaszczyźnie m oralnej. Może 
nie zaw ize będzie m ożna z 
niej w yciągnąć w szelk ie kon­

sekw encje, m oże n ie zaw sze  
człow iek  m oże być jej zupeł­
nie w ierny. Trudno. Ale nie  
wolno zapom inać o tym . co  
jest naszym  głów nym  i w spól­
n ym  celem : dobro Polski a
nie dobro lej czy innej grupy. 

* **
Cóż robić, gdy odstępstw a  

od tej zasady m oralnej są 
zbyt ciężkie, gdy głów ną tre­
ścią działalności niektórych  
ludzi stać się  m oże wojna oo- 
m ow a w  w ielk im  Obozie N a­
rodowym, Trzeba zacisnąć  
zęby i robić sw oje. Tych, 
którzy przeszkadzają, po pro 
stu tylko zepchnąć z d-ogi. A 
sam em u iśó  szybciej, pewniej 
i m ocniej. Kto jest na prze­
dzie, kto w- pierwszym  szeregu  
walczy o ideę narodową, kto 
skuteczniej niszczyć będzie 
wroga, ten siłą rzeczy będzie 
wyższy ponad p łaskie oskar­
żenia, siłą rzeczy w ykaże s w ą ! 
w yższość nad nikczem nościa- 
mi, którymi napraw dę nie 
warto się zajm ować.

Polska jest za w ielka na to, 
i za w icie od nar wymaga, 
by jeszcze czas zostaw ał na 
sprawy ludzi, którym się zde. 
je, że najlepiej jej służą, i 
w zniecając ciągłe walki mię 
dzy Polakam i przy pomocy 
plotek, oszczerstw  i obelg.

A w ięc: zacisnąć zęby i ro­
bić swoje, a zw ycięży—praw­
da-

W . Zaleski

peszę tę  p o d p isa li pp.
S p ira , Z ir le r , M oniek 
K a n a rek . ?

Do p o sła  B u d zyń sk iego  z g ło s ili 
się  d w a j sekun d an ci ż ą d a ją c  „ s a ­
t y s fa k c j i "  honorow ej w im ien ia  
p ięciu  o fice ró w  żyd ów .

M e t e o r
nad W arszaw ę

W A R S Z A W A , 2 3 . 1 2 .  W  dn*u 
22 g ru d n ia  19 36  roku o god zin ie  
22 m in. 30  zosta  zaob serw o w an y 
w  W arszaw ie  przez s ta isz e g o  a- 
sy ste n ta  o b serw atoriu m  a stro n o ­
m icznego u n iw ersy te tu  J .  P iłsu d ­
skiego , m gr. M. B ie lick ie g o  baid zo  
ja sn y  m eteor n a  p o łud n iow ej s trp  
n ie  n iebo.

/V k

Regulowanie cen
Rozporządzeniem  m in is tra  sp r , 

w ew n ętrzn ych  przedłużono na 
dalsze d w a la ta , t. j .  do 3 1  g ru d ­
nia 19 38  r, moc o b ow iązu jącą  do­
tych czasow ego rozporządzen ia  o 
regu lo w an iu  cen przedm iotów  po. 
w szed niegc użytk u .

4 0 - p r c c e n t o w a

Znśżfta kole owa
d o  u ś r o c ł k ó w  n a r c i a r s k i c h

W dniu 25 i grudnia kasy bile­
towe w Bydgoszczy, Toruniu, Gdań­
sku, Katowicach, Krakowie, Lublinie, 
Lwowie, Poznaniu, Wilnie. Łcdzi i 
Warszawie sprzedawać będą Dez żad­
nych ogranczen wszystkim bez w y­
jątku t. zw. wycieczkowe bilety nar­
ciarskie.

bilety * uprawniają do 40-procento- 
wej zniżki przy podróży do jednego z 
ośrudkow zimowych, a więc do /w ar 
doma _  W isly, Zakopanego Rab­
ki, Stawska _  Sianek, Krynicy —  Że­
giestowa t Worochty. Termin ważno­
ści biletu wycieczkowego trwa dni 
10 od daty wyjazdu, przy czym bilet 
ten unrawnia do podróży tam i z po­
wrotem
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